
GAZETA LWOWSKA
Wtorek 1. czerwca 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości k ra jo w e:  Z  W iednia . (Pobyt Najjaś. Cesarzowej J m c i  w Reggio.) —  Z a g r a n ic z n e : 

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł u o c n ć j :  Spodziewane wyoanro Mac Leoda w ła ­
dzo m  ang ie lsk im . —  H i s z p a n i j a :  K rok  przem ocy ze  strony Anglików. —  A n g l i j a :  
R ozprawy par la m en tu .  (Klęska m in is trów .)  —  F r a n c y j a s  Rozprawy izb. —  Posłannictw o 
p. Piscatory do G re c j i .  —  P o m y ś ln e  wiadomości z Algieru. —  B e l g i j a .  —  R o s s y j a .  —  
T u r c y j a .  —  iSow iny L w o w sk ie .  —  W iadom ości handlow e i  p rze m y s ło w e : Biała. —  
O ło m u n ie c .  —  W rocław. —  O te ra źn ie js rem  prawie zbożow ein  ang ie lsk iem .

Wiadomości krajowe.
—  Z  W  id  dn ia , —

D osłrzegacz A u s tr y ja c k i  z  d. 24. m sja  za­
b ie ra :  .Najjaśniejsza C e s a r z o w a  J e j m o ś ć
przybyła d. 12 . w ieczorem  w najpoządańszem  
zdrowiu do Reggio. —  M essag icre  Alodcnese  
donosi o tern z Reggio pod d. 14. maja : .D n ia  
t 2. w ieczo rem  miasto nasza m iało  to szczęście 
Powitać w m u ra c h  swoich Najjaśniejszą C e s a -  
r z o w ę  A u s t r y j a c k ą ,  wraz z cala N ajjaśniej­
szą rodziną  naszego na jukochańszego  M onarchy. 
Gale m iasto  by ło  ja k  najokaza le j  o św ie t lo n e ,  a 
Naj. Cesarzowe i innych  najdosto jn iejszych P ań ­
stwa , przy wysiadaniu z powozu przed pa łacem  
książęcym, p rzy jm ow ały  z na jw iększem  uszano­
waniem tak duchow ne  ja k o też  cywilne i woj­
skowe władze miasta . N iezm ie rna  ilość ludu  
Zalegała wszystkie u lice , k tórędy najdostojniejsi 
^odróżni jecha li  i nap e łn ia ła  pow ietrze  okrzy­
kami rad o śc i ,  ze widzi znowu Naj. C esarzow e, 
która daw uie jszem i laty , w towarzystwie swych 
Najjaśniejszych rodziców, tak często Reggio swoją 
°becuoścta uszczęśliwiała . —  W czoraj Naj. C e ­
s a r z o w a  J e j m o ś ć  w towarzystwie całe j fa­
milii książęcej i ks iężnej P arm y, zaszczyciła j a r ­
mark nasz Swą obecnością. —  Dziś z jechała  tu  
* Modeny JKMość królewiczowa Karolina § a- 
s k a ,  In fan tka  H iszpanii  (siostra JKMości księ- 
C|a L u k  k i )  wraz z b ra ta n k ie m  sw oim  księ­
ciem Następcą I .uk iew skim .*

Wiadomości zagraniczne.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
N o w y  J o r k  d n i a  1 . m a j a .  Nowy p r e z y -  

**®nt wpaja największe zaufan ie  i powszechnie 
®? t a  tego z d a n ia , ze we wszystkie gałęz i rządu

z a p r o w a d z i  sprężystość i p raw o ść ,  jak ich  od da­
wna w R zeczypospolite j n ie  w idz iano ,  gdyz zaj­
m u je  s tanow isko , zarówno od wszystkich party j 
niezawisłe. ■—  Wczorajszy H era ld  donosi , że 
p. f j e l a  v a n  po dw um ies ięcznym  pobycie w Wa- 
syngtoiiie powróciwszy z tam tąd  d o  Nowego J o r ­
k u  przywiózł wiadomość , iż na radzie g ab in e­
towej zeszłej soboty uchw alono  wydanie M a c  
L e o d a  w ładzom  a n g ie ls k im ; m oże  , dodaje rze­
czone p i s m o , sam p. D e l a v a n  będz ie  m ia ł  
powierzoną tę sprawę.

H is z p a n i j a .

M a d r y t  d n i a  12.  m a j a .  Zaledw o R e je n t
mianow any, ju z  się m u  nadarza sposobność wy­
konania jak  najśw ietn iej przysięgi sw o je j :  i£
chce u trzym ać n iepodległość Hiszpanii .  Nastę- 
pujący wypadek m a to  m oże  m a  równych  w rocz­
nikach prawa narodów.

Uzbrojony w G ib ra l ta rze ,  pod  angielską b an ­
derą płynący i najlichszym  m o t ło c h e m  osadzony 
okręt przem ytniczy e l D e lp h in , k tóry  w iele  po­
t y c z e k  s t o c z y ł  z ok rę tam i m a j ą c e m i  straż przy  
wybrzeżach h iszpańsk ich  , i k i lk a k r o t n ie  by ł j u s  
brany, ścigany b y ł  niedawno na  p o b rzezu  p rzez  
h i s z p a ó s k i  strażniczy o k r ę t , w yrzucił  d z ia ła  z p o ­
kładu i zaw inął dla o c a le n ia  s i ę  do p o r tu  I lar-  
tageny. P o n i e w a ż  ten t y t o n i e m  i w y r o b a m i  ba- 
w e ln ianem i naładowany ok rę t  na tychm ias t  za  
p rzem ytn iczy  u z n a n o ,  p rze to  w ła d ie  h isz p ań ­
skie chciały m u  proces w y to czy ć ; lecz k o uzu l  
a n g i e l s k i  pro tes tu jąc  przeciw  te rnu  opar ł  się  
rewizyt ok rę tu  i p rze jrzen iu  pap ierów . P ocze m  
z a ż ą d a ł  uw oln ien ia  okrę tu  , a gdy władze h isz ­
pańsk ie  oświadczyły , ' że doniósłszy o w ypadku  
tym  rządowi sw o jem u  rozM rzygnieD ia  t ry b u n a łu  
oczekiwać m u s z ą ,  konzu l sprow adził  z Gibral­
ta ru  dwa angie lsk ie  okręty  w o jen n e  i oświad­
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czył 3. 5 g o , ze pom ieu ionego  D elph ina  bazo 
p r z e m o c ą  wydobyć z p o r t u , a zwłaszcza na 
w łasna  odpowiedzialność. Jakoż  w istocie tegoż 
p o p o łu d n ia  podpłynęły  osadzone z b r o jn e m  w o j­
ak ie m  szalupy angielsk ich  okrętów  w o jennych  
pod  okrę t  D elphin  i n ie  odpowiedziawszy7 na 
w ołanie  bedącego przy n im  na straży ok rę tu  
h is z p ań sk ieg o ,  uchwyciwszy linę kotwiczna p rze ­
m y tn ika  up row adzi ło  go z sobą i um ieśc i ły  m ię ­
dzy dw om a ang ie lsk iem i ok rę tam i w o jennem i.  
N aza ju t rz  je d e n  z nich pop łyną ł z p rz e m y tn i­
k ie m  na m o r z e ,  d rug i we 24 godzin puśc ił  się 
za n im . W ypadek  ten  sta ł się w porc ie  w ojen­
n y m  pierwszego rzędu  , w obliczu floty h iszpań ­
skie j , w obec całej zdziwionój publiczności i 
w p rzy tom ności  dowódcy w o jsk o w eg o , który n ie  
m u s i a ł  m ie ć  zapew ne  w yobrażenia o swych o- 
bowiązkach.

W czoraj w ieczo rem  przyby ł tu  goniec z wia- 
dom ością  o tym  w y p a d k u ,  i należy party jom  
tu te jsz y m  oddać sp raw ied l iw ość , że wszysthie 
tą  razą bez w yjątku oświadczyły się z Dajwięk- 
a z em  o b u rz e n ie m  na ten  k ro k  przemocy, k tóry 
je ź l i  z u p e łn e  zadosyćuczynienie nie nastąpi , u -  
dowodoi w obec całej E u r o p y ,  że H iszpanija  
z n ik n ę ła  ju ż  z rzę d u  m ocarstw  politycznych.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  18.  m a j a .  K r ó l o w a  da­

w ała  W p ią tek  pierwszy w tym  czasie wielki 
ba l  dworski , który się odbył w pałacu Bucking- 
h a m s k im .  W kró tce  K r ó l o w a  i książę A l b e r t  
zaszczycą także obecnością swoją b a l , który  na 
cel dobroczynny m a być w teatrze opery  wy­
praw iony. —  S ta n d a rd  cieszy s ię ,  że wyeżytuje 
w  oko ln ik u  d w o rs k im ,  iż S ir  R o b e r t  P e e l  za­
szczycony by ł od Królowej zaproszen iem  na 
w ielk i k o n c e r t ,  jaki Królowa dawała dnia wczo­
ra jszego  w ieczorem  w pałacu  B uck ingham sk im . 
»P ism a m inisteryja lne« dodaje ten d z ienn ik  *juz 
teraz przecież n ie będą m og ły  m ó w ić ,  że Kró­
lowa m a  odrazę od tego wielce zacnego ba-ro- 
n e t a .4

I z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d.  17 . m a j a .  
W ieczora  tego h rab ia  F i t  z w i l l ś a m  rozw iną ł  
obszern ie j  ustawy zbożowe i rozpoznan ie  tych­
ż e  uw ażał za zu p e łn ie  p o tr z e b n e ,  poniew aż we 
wszystk ich  znacznych a r ty k u łach  rękodz ie ln i­
czych wywóz z Anglii pom nie jszy ł  s ię ,  co w o- 
gólnoaci mianowicie  sku tkow i istnących ustaw  
zbożow ych przypisać należy. H rab ia  R  i p o n 
zaś us i łow a ł przeciw nie dow ieść ,  że handel A n­
glii n ie je s t  b y na jm n ie j  w tak  z łym  s t a n i e , 
gdyż tylko ilość wywozowych towarów cokolwiek 
się z m n ie j s z y ła ,  ale nie wartość wywozu. Lord  
A s h b u r t o n  przytoczył na dowód dobrego by tu

fabrykan tów  J że z M anszestru  i innych  mis** 
fabrycznych  włożono- o g ro m n e  su m y  w akcyj® 
na ko le je  ż e la z n e ,  i że m iędzy  60 m il i jonó^  
fun t.  szt. , ja k ie  na bndowę kolei że laznych z®' 
b r a n o ,  50 m il i jonów  pochodzi od sam ychże  f®' 
brykantów. H rab ia  C l a r o n d o n  b r o n i ł  mi®' 
nowicie zaczepionego przez  poprzedn iego  moW- 
cę sprawozdania wydziału  k u  rozpoznan ia  celi 
przywozowych i m n i e m a ł , że w zeznan iach  wj?' 
s łu c h an y c h  p rzezeń  świadków n ie  m a  bynflj' 
m n ie j  nic s t ronn iczego ; naw et w sw em  zanń' 
łow aniu  zasad wolnego h and lu  o wiele oni jeszcz® 
n ie  zrów nali zasadom , j a k ic h  w tym  względzł® 
dawniej lord  A s h b u n o n  bron ił .

I z b a  n i z s z a .  P o s i e d z e n i e  d.  17.  m a j ® - 
Między s iedm nastu  m ów cam i , k tórzy  w ciąg® 
rozpraw  dzisiejszych o redukcy i c e l i  głos zabi®' 
rali , było cz ternastu  m in is le ry ja lnych  , a tylk® 
trze ch  cz łonków  opozycyi. Między pierwszy® 1 
szczególnie b i r  Charles G r e y  ro rb ić ra ł  pro* 
je lita  m in is te ry ja lne  ze s tanowiska wyższej p°* 
lityki handlowej i w skazał na stan dawniejszych 
osad h iszpańsk ich  dla udow odnien ia  , do cz,e£° 
m a ło d u s z n y , na in te res  innych  narodów wcał® 
niezważający i tylko je d n o s tro n n ą  korzyść kraju 
ojczystego na w idoku  m ający system  doprowa* 
dzić m oże. P ism a  m in is te ry ja lne  chwalą naj' 
więcej m ow ę pana D u n c o m b e ,  cz łonka rady* 
ha lnego  z F insbu ry .  Z arzucał on T o ry so m  , ż® 
dobro  k raju  wystawiają na niebezpieczeństw® 
p rzez  sam o sprzeczność , z ja k a  powstają na pro* 
j e k t  kanclerza  izby skarbow ej , Die podając środ' 
k ó w , jak b y  zapobiedz zag rożonym  finaosora < 
k tóryto  stan nieszczęsny wszakże tylko ofiar® 
z je d n e j  lu b  z d rug ie j  s trony u su n ię ty m  by® 
m o ż e ;  zaś na niższe klasy lu d u  nowe nakładać 
ciężary je s t  n ie p o d o b ie ń s tw e m , gdyż panująca 
m iędzy  n iem i nędza z- d n ie m  każdym  wzrasta > 
ja k  się to okazu je  z urzędowych doniesień prze­
łożonych  nad u b ó s tw e m , m ianow ic ie  z obwodów 
rę k o d z ie ln icz y ch , gdzie m nóstwo ludzi inneg® 
m ięsa  o ję a d a . j a k  tylko z_ p a dłngo bydłfli ^

końcu  m owy swojej w ezwał p. D u n c o m b ®  
m in is tró w ,  by nie rozpacza li ,  bo ja k  je s t  pewn® 
z6 oni tak wyśmiewaną i wyszydzaną z początku 
re fo rm ę  p a r la m e n tu  przy pom ocy opinii publicz­
nej zwycięzko do s k u tk u  p rz y w ie d l i , z równą 
pewnością także zjednają zwycięztwo obecnej 
re fo rm ie  handlow ej.

O pin ija  pub liczna  w sp raw ie  o ustawach zbo* 
żowych oświadcza się stanowczo za r z ą d e m , c° 
się ju ż  m iedzy  iń n e m i z tad o k a z u je ,  że p ° '  
d ług  d t ieńn ika  S p e c t a ' or dotychczas do parł®' 
m o n tu  tylko 225 petycyj zawierających 13,51M 
podpisów za u t rz y m a n ie m  ustaw zbożowych* 
przeciwnie zaś 344 petycyj z 126,755 podpis®*
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®si za uchy len iem  tychże nadesłano. W  r ó w ­
nym czasie oświadczają się także coraz bardz ie j 
Wszystkie m iasta  angie lsk ie  i szkockie z tern 
h as łe m :  r N i e c h a j  b ę d z i e  c h l e b  t a ń s z y l *  
tak d a l e c e , i i  p ism a  l ib e ra ln e  w spraw ie  te j 
ł o w a m i , adresam i i t. d. z prowincyj są p rz e ­
pełnione.

Wiadomości ze wszystkich stron Królestwa o p ie­
wają bardzo pom yśln ie  w widokach tegorocznego 
*l>ioru zboża.

A lan iteur i  dnia 20. m a ja  (o trzym any w W ie­
dniu przez n a d z w y c z a j n ą  s p o s o b n o ś ć )  
*awiera telegraficzną depeszą z Kaletu do Paryża 
nadeszle don ies ien ie  f rancusk iego  spraw ującego  
'ntoresa na dworze londyńsk im  do m in is tra  spraw  
Zagranicznych , żo m o c y j a  l o r d a  S a n d  o n 
(w spraw ie o cle od  c u k ru )  w nocy z duia 18go

19ty m a j a ,  p r z y j ę t ą  została w i z b i e  
n i ż s z e j  317 g łosam i przeciw  281 g ło s o m ,  
Pfzeto rn in is te ry jum  w sp raw ie  tej pozostało 
^  mniejszości o 36 głosów. —  O postanowieniu, 
Jakie m in is trow ie  w tych okolicznościach powez­
mą, nic je szcze n ie w ia d o m o .  —  Zr G a 1 i g u a- 
11 i e g  o M essengera  z dn ia  20go dow iadujem y 
*'§ tylko , że i z b a  w y ż s z a  na w niosek Jorda 
M e l b o u r n e ,  odroczyła się od dnia 18go do 
Poniedziałku (dnia 24go m a ja ) ,  z czego wnoszą,

gabinet o ja k im ś  w ażnym  plan ie  zamyśla , 
“idź o rezygnacyi , bądź o rozw iązaniu  p a r la ­
mentu.

Francyja.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z ę -  

11 i e d n i a  17.  m a j a .  Na dzis ie jszym  posie- 
^*eniu po od rzucen iu  wszelk ich  dodatkowych a r ­
tykułów, głosowano na bu d że t  przychodów w ogól- 
?°ści i przyję to  go większością 198 przeciw  46 
Kłosom. —  Izba p rzeszła  p o te m  do rozpraw  
0 projekcie do u s ta w y , k tórego  za m ia re m  je s t  
ttt»iana system u finansowego w osadach.

— P o s i e d z e n i e  d.  18.  m a j a .  P ro je k t  
p u s t a w y  o zm ian ie  sys tem u finansowego w osa- 

8ch, n ie  spowodował do żadnych godnych  uwagi 
r“*praw. Postanawia on w ogólności,  ażeby przy­
chody i wydatki osad Martyniki,  G uade lupy ,  G u ­
j a n y  j u u r bon wciągane były w ogólny budżet 
"rólestwa. P ro je k t  ten  do ustawy 200 g łosam i 
Przeciw 31 p r z y ję to .—  Izba p rzeszła  p o te m  do 
r°*poznania p ro jek tów  do ustawy pod w zględem  
^ Z w y c z a jn y c h  budow li publicznych  i w ciąga 
P®8iedzenia zezwoliła na ró żn e  dotyczące się tego 

re<łyta , m iędzy in n e m i na 92 m ilijony  na ob ­
co w a n ie  Paryża w ro k u  1842. 
ł * b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d n i a  19. 

0 8j a .  Na posiedzeniu  dzisio jszem  rozprawy 
Nadzwyczajnych k redy tach  z r, 1840 prowadzono

dale j  i zam knię to .  W ciągu tychże pp. M e r l i -  
h o u  i V  i e n n e t m ocno  powstawali znow u na 
czynności gab ine tu  z dnia 1 . m arca  , co pana  
P  e 1 e t i adm ira ła  R  o u s s i n do m ów  o b ro ń ­
czych spowodowało. P rz ed m io t  ten  z-reszta do­
s tatecznie j u ż  wyczerpany częs tem i rozpraw am i,  
ja k ie  n n im  toczono.

—  I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e ­
n i e  d n i a  19.  m a j a .  Rozprawy o p ro jek c ie  
dotyczącym się nadzwyczajnych budowli, toczono 
dalćj na dzis ie jszem  p o s ie d z e n ia , a w k o ń c u  
cały p ro jek t  do ustawy 188 głosami p rzec iw  54 
przyjęto-

Więcej n iż 5 0  depu tow anych  zam ów iło  sob ie  
na pierwsze dni przyszłego tygodnia m ie jsca  
w dy liżansach , tak  iż prace  ustawodawcze zape- 
WDe 25go lu b  26go m aja  skończone będą.

P a r y ż  d u i a  19.  m a j a .  M oniteur p a r is ien  
d onos i ,  ze p. P i s c a t o r y ,  cz łonek  izby d e­
putow anych , onegdaj w ieczorem  , w towarzystwie 
pana  Alfonsa F  o y , do T u lo n o  o d je c h a ł ,  z-kąd 
z posłanuic tw em  do rządu greckiego na fregac ie 
D idon  odpłynie . Je d n o  z p ism  tu te jszych  wy­
raża się o spraw ie  tej w sposobie n as tęp u jący m : 
»Dziwna zaiste je s t  r z e c z ą ,  że p. P i s c a t o r y  
chciał ja k ie  posłannictwo od p. G n i  z o r a  p rzy­
j ą ć ,  gdyz bardzo dobrze  jeszcze  p rzy p o m in am y  
so b ie ,  z ja k  w ie lk iem  ro z ją t rz e n ie m  p. P i s c ą -  
t o r y  w rozpraw ach  nad ad re sem  powstawał na  
adm inistracyję rn in is te ry jum  zd .  29. października. 
O zam iarze  posłannictwa jego  do Grecyi n ic  do­
tąd n ie  w iadom o ;  lecz sądzą z n ie jaką pew no­
śc ią , ze takowe je s t  w związku z wypłatą za le­
głości , jak ie  Francyja m a do żądania od Grecyi 
za zaręczoną pożyczkę. —  P rzed  k i lk u  dn iam i 
jedna  ze znacznych osób tu te jszych  o trzym ała  
pewne w iadom ości,  że k lęska gab inetu  Al e 1- 
b  o u r n a  je s t  n ie za w o d n ą ,  i że za w idzen iem  
się Królowej Angielskiej i  p ie rw szym  m in is t re m  
uchwalono n ie  rozwiązywać p a r la m e n tu  , locz 
ustąpię tw orzącem u się w łaśnie gabinetow i 'Pa­
rysów. Sądząc tym czasem  z najnowszych don ie ­
sień  z Londynu, to wiadomości te są je szcze  za- 
wcześno, ileżo Wigowie n ic dotąd Die uchw a li l i  
co do dalszych kroków  swoich w sk u te k  nieod- 
aoyynego ich  u p ad k u  w spraw ie  dotyczącej się cu­
k ru .  Rozwiązanie p a r lam en tu  je s t  p rze to  n ie p o ­
dobnym  do p raw dy ,  ponieważ z d n ie m  5. l ipca 
ustaje ważność istnących dotąd ustaw  o cukrze; 
prze to  podatek  od a r tyku łu  tego n ie  m ógłby  być 
dalej pob ie ranym  , ani wybory do nowego p a r ­
la m e n tu  n ie  mogłyby sio do tego czasu po ­
kończyć.

K om isarze policj i w P aryżu  udali się dnia 18 . 
maja  do wszystkich hand lu jących  b ron ią  , dla 
p rzekonan ia  s ię ,  czy b roń  w ich m a g a z y n a c h ,
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Jak ustawa k a ż e ,  j e s t  w tak im  s ta n ie ,  ze nie 
m o g ła b y  być zaraz użytą. P o dobne  odwidziny 
policyi b a rd /o  często teraz się zdarzają.

D z ienn ik  N a tio n a l  wzywa usiln ie  do podawa­
n ia  pelycyj o zm nie jszen ie  ceił  nałożonych  na 
w prow adzanie  zagranicznego bydła. Cena m ięsa  
tak  dalece się w zm a g a ,  iż końca je j  p rzew idzieć 
n ie  m ożna. J u ż  teraz dla roboczych klas w P a ­
ryżu  n iepodob ieńs tw em  je s t  nabyć n a jp o trzeb ­
nie jszej i n iezbędnej żywności. D zienny  zarobek  
ich  n ie  wystarcza na k u p ie n ie  sobie mięsa po 
te raźn ie jsze j  cenie. P ó ł  k ilog ram u  (funt)  mięsa 
wołowego kosz tu je  1  frank , cielęciny 1  f ra n k  
a nawet 1  f ra n k  130 centymów, baraniny 80 do 
90  cen tym ów . »Byó może'* mówi ten  dz ienn ik  
w końcu , »że petycyje podpisane przez o g rom ną  
liczbę k o n s u m e n tó w ,  które o tern poświadczą 
i ,środek do zaradzenia te m u  z iem u  podadzą, obu- 
dcą z le targu  władzę państwa , chociaż się tego 
od izby roonopoliów, gdzie wszystkie przywile je  
są solidarne, bardzo m ało  spedzićwać można.®

R ząd ogłosit  pod dn iom  18 . maja następującą 
depeszę  telegraficzną z T u lo n u  pod dn ie m  l z .  
tegoż m ie s ią c a : " P r e f e k t  m o r s k i  d o  m i ­
n i s t r a  m a  r,y n a r  k i. Oddział wyprawczy 
wrócił  doia 9go da A lg ie ru ;  guberna to r  i ltsią*ę 
N e m o u r s  przybyli ta m że  dnia 10go, zapro- 
wiantowawszy iMedeę i Miliacę. Nieprzyjaciel 
dn ia  3go na wzgórzach powyżej Miliany ściągnął 
5 do 6000  Ilabylów i swoje regularną pie­
cho tę  , k tóra  w raz ie  potrzeby ma być wspartą 
p rz e z  15,000 konnicy , rozłożonej na płaszczy­
źn ie  Chelifu .  Po zam askow anym  odwrocie dano 
n a  całe j linii naszej znak  do ataku i Arabowie 
p ie rzch n ę l i  w najw iększym  p o p ło c h u ,  kilkaset 
ludzi zostawiwszy na placn. Na księcie N e- 
m  o u  r  s , dowodzącego lew em  sk rzyd łem , Ara­
bow ie  najzacięciej n a c ie ra l i ;  lecz odpar ł  ich  
ś m ia ły m  atakie tn  na czele 24go p n łk u  linijo- 
w e g o , k tórego p o d p u łk o w n ik ie m  je s t  książę 
A u m  a 1 e. Doia 5go między P o r t - e l - I t a n t a r ą  
a C helifem  zaszła potyczka między naszą faodar-  
m e ry ją  a regu la rną  konnicą E m i r  a. S k u tk ie m  
tego uczyniono wycieczkę ; 175 je zd n y c h  a ra b ­
sk ich  uniezdatn iono  do w a l k i , k i lku  przewod- 
ców ub ito  , 60 żon i dzieci w niewolą wzięto 
i zabrano  1500  do 1800  sz tuk  bydła. D nia  8go 
także  k u  S u rm acie  z na j lepszym  s k u tk ie m  wy­
cieczkę  wykonano. P rzez  ciąg wyprawy m ie ­
l iśm y  10 do 12 zabitych i 50 rannych  ; s tratę  
n iep rzy jac ie la  więcej niż na 500 liczą. Na I ioloę 
dn ia  1 . t. m .  silnie u d erza ł  n ieprzyjacie l ; lecz 
m im o  siabńj załogi Da wszystkich p u n k ta c h  ze 
stra tą  go odparto. G u b e rn a to r  i książę N e« 
m o u r s  chcą dnia 14go t. m .  do M ostąganem n 
popłynąć.®

Pod duicm  19. m aja  ogłosił rząd drugą depe­
szę telegraficzną z Algitiru d. 13. m a ja :  jtG u-
b e r n a t o r  j  e n e r  a 1 u y o s i a d i o ś c i f r a n c a * ’ 
l t i c h  w A f r y c e  p ó ł n o c n e j  d o  p r e z y d e n ­
t a  r a d y .  Oddział wyprawczy przybył znowu d- 
9go do Blidy; jeden  wielki konwój zaprowadził 
do Medei drugi doM iliany .  Zaszło kilka małych 
utarczek. Dnia 3go uderzyło na oddział w ypraw'  
czy po-wyzej Miliany 9000 piechoty a 1 0 0 0 0 jaz­
dy n iep rzy jac ie lsk ie j; m a ła  a rm ia  ta poszła ** 
zupełną rozsypkę i 400  trupów  zostawiła na pi*' 
cu walki. Dnia 4go odparto jazdę  nieprzyjaciel '  
ską aż po-za most C ha lif-e l-K anlary ,  p rzez  htd' 
ry Francuzi przeszli . Dnia 5go jazda Dasza po­
biła kolo, Beny -  Z n g  -  Z ug  , na lew ym  brzegu • 
4000 konnicy nieprzyjacielskiej , dowodzonej prz®8 
samego A b d -  e 1 -  Ii a d e r  a. Cztery szwadrony re­
gularnej konnicy jego znaczną poniosły klęsk?’ 
Zostawiły 184 ludzi na bojowisku i 19 wzięto i 
w niewolę. P rzez  zwyciezlwo to dostało się pl^' 
m ię  Ł e u y - Z n g -Z u g  w m oc naśzę. Straciło oV° 
namioty swoje, sp rzę ty ,  część trzód i 82 niewiasb 
które do Algieru przyprowadzono , gdzie się * 
niemi dobrze obchodzą. My m ieliśm y 140  ran­
nych a 18 zabitych.«

B e J g i j a .

W e d łu g  dzienn ika  Indepcndan t , h rab ia  G u' 
r o w s k i  i In fa n tk a  h iszpańska  I z a b e l i 8 ' 
m ie li  wyznać badającym ich w ładzom  w NatnUfi 
że przed wyjazdem z Paryża połączył ich k a p l81' 
ś lu b e m  m ałżeńsk im .

Rossyja.
P e t e r s b u r g  d. 13.  m a j a .  F a m i l i j 4 

c e s a r s k a  uda się dnia 17go b. m .  na kiH’f 
tygodni w podróż do Moskwy. Towarzyszyć j e) 
będą przebywający tu  książę H e s k i ,  rówu '8 
j a k  i dziedziczny książę S o s k o-W a j  m  a r  s k 1' 
P rzed  ich od jazdem  odbędzie  się tu  jesrCŻ8 
w ielki przegląd w ojska na po lu  m arsow ńm , j 8*4 
zwykle na począ tku  każdej wiosny.

Turcyja.
C o strzegacz a u stry ja ch i z  d. 26go m aja  

w ie ra :  Najnowsze wiadomości z  I łonstan tynop0' 
la pod d n ie m  1 2 . m a ja  , k tó re  zwyczajną drof$ 
pocztową p rzez  Zoliję  i Belgrad tn  przybył/’ 
donoszą: "W iadom ości ,  k tó re  nadeszły ó ost8*' 
nieno pow staniu  w Bnlgaryi i środki,  k tó re  i*' 
m ie s ta ik  Nissy ku  u t lu m ie n iu  go przedsięwz '8j’ 
nadm ien ia ją  niestety o w ie lu  wyuzdanych 
tach, ja k ic h  a lbańsk ie  wojsko wysłane przeć^ 
pow stańcom  się dopuściło . D la sprostowau1* 
bardzo p rzesadzonych  w ie ś c i , k tó re  w te j iD’8* 
rze  w obieg  puszczono, i ogłoszenia o r a z ,  J
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m ocno to  ro? em an ie  sprzeciwia się Woli w iel­
kiego Sultaoa, przjslalfi W ysoka Porta  am basa­
dorom  zagran icznym , wraz z w yp isem  raportów  
nam ies tn ika  N*issy o osta tnich wypadkach, udzie­
lenie, z k tórego  się okazuje , ze w celu wytocze­
nia n iezw łoczn ie  śledztwa pod w zględem  zrabo­
wanych rzeczy i up row adzonych  jeńców, rów n .e  
ja k  i w zględem  zwrócenia tychże praw ym  wła­
ścicielom i rodzinom  , wydano ju z  Orman suł- 
taóski, który otrzym a! pierwszy ad ju n k t  m in i ­
stra sprawiedliwości, T e w f i k a  B e j a ,  dla za- 
Wielenia go ja k  najspiesznie j do Nissy. —  Oprócz 
tego wysłano t a m ie  J a k u b a  B a s z ę  A d r y -  
j a n o p o l s k i e g o ,  by tam te jszych  m ie sz k ań ­
ców w szclkiem i przyrzeczen iam i stara ł się u spo ­
koić i do u trzym ania  porządku  p o trz e b n e  środki 
przedsięwziął .«

»W A lesandry i  i Kairze, sprawiła , p o d ług  ostat­
nich  doniesień, m orow a zaraza o g rom ne  spus to ­
szenie.*

NOWINY LWOWSKIE.
D nia  29go m a ja  o godzinie dziesiątej p rzed  

p o łu d n ie m  bvł u J e g o K r ó l e w i c z o w s k i e j  
M o ś c i  wielki p a ro l ,  a o godzinie dwunastej 
g re m i ju m  o. k. g u b e rn i ju m  m iało  zaszczyt z ło­
żyć Mu swoje uszanow anie. D. 30go na obchód 
im ien in  Najjaśniejszego Pana  odpraw iono  w a r ­
ch ika ted rze  uroczysto n a b o ż e ń s tw o , na I ttórem  
wszystkie cywilno i wojskowe w ładze się znaj­
dowały. Po p o łu d n iu  były  u  J e g o  K.  M o ś c i  
w ielk ie  pokoje .  —  D nia  3 1go na p ła ca  koszar  
Jab łonow sk ich  była wielka kościelna parada, na 
k tórą  wystąpiło wszystko wojsko załogi i o go­
dzinie  dziewiątej zrana na przeciw  nam io tu  ka­
plicy cztery zastępy się uśzykoWało. J  I ł  M o ś ć 
w towarzystwie licznego sztabu jenera łnego ,  p rz e ­
jeżdża! po przed  wszystkie szeregi, poczenn msza 
święta nastąpiła,  w ko ń cu  wszystko wojsko p rze ­
ciągało w najw iększym  porządku  poprzed n a j ­
d o s t o j n i e j s z y m  A r  c y k s i ę c i e m .  —  Spo­
dziewamy się p rzy jem nej  zabawy na koncercie ,  
który dany będzie  ju t r o  d. 2go b. m .  na dochód 
ochrony m a ły c h  dzieci i tu te jszego Towarzystwa 
m uzycznego , i zapraszam y czyteln ików naszych, 
aby go obecnością swą zaszczycić raczyli.

O trzym aliśm y  wiadomość, że  dnia 26go m a ja  
t tm arł  w dob rach  swoich Bakończycach , w ob­
wodzie p rzem y sk im , w 75 r o k u  życia, A n d r z e j  
h r a b i a  C e t  n e r ,  wielki S trazo ik  s r e b e r  ko­
ronnych  Królestwa Gałicyi i L odom ery i.  -— Cia­
ło  d. 29go exportow ał b iskup  p rzem ysk i jks .  
Z a c h a r i a s i e w i c z .  .Śm ierć tego pow szech­

nie  pow alanego  tnęza  o p ła k u ją  poddani j e g o ,  
ubodzy, i wszyscy, którzy go osobiście znali.

W^iadomości handlowe i -przemysłowe•

( Z  korespondencji p ry w a tn e j.)

B i a ł a , d. 26. m aja  1841. Chociaż zasiewy 
ozim e w naszych stronach  wogółe ź le  wyglą­
dają , a nieco lepsze  wcale są rza d k iem i ,  p rze­
cież zboże ciągle spada, gdyż M orawija a szcze­
gólniej błogosławiona H anacka z iem ia,  ciągle nas 
zaopatru je , a p rzy le m  w nadziei obfitych i wcześ­
niejszych niż zwykle ż n iw ,  zapasy swoje sta ra  
się ja k  m o ż e  wyprzedać. —  Brak  zboża o z im e ­
g o ,  powinno by n am  wynagrodzić ja re ,  ja k  do ­
tąd wiele obiecujące . —  Ceny są n nes n as tęp u ­
j ą c e :  korzec pszenicy 5 zr. do 5 zr. 30 k r . ,  
żyta 4  zr. i n iż e j ,  ję cz m ie n ia  3 zr. 15 k r . , owsa 
2 zr. 30 k r . ,  r ze p ak u  czarnego 5 zr.  30 kr. m .  
U. Cetnar kop ru  10 zr. , k m in u  8 z r . , na ­
sienia koniczyny 1 1  do 15 z r . , k a ru k u  17 do
21 zr. > ło ju  w w ań tuchach  20 z r . , w k ręgach
22 z r . , m io d u  z woszczynami 18 zr. i n ie  m a  
nań kupca, m iodu  tu reck iego  22  zr. , p rzędzi­
wa konopnego  10 dc 15 z r . ,  ln ianego  13 do 14 
zr., potażu 8 do 10 zr. m .  k. —  Cetnar  w ełoy  
krajczanki rossyjskiej czystej 30  z r . , ta rn o p o l­
skiej białej 24  do 25 zr. , czarnej 22 do 2 4  zr.  
m. k. Dotąd posłano na j a r m a r k  wrocławski 
najwięcej cienką w ełnę .

O łom uniec. Targ na  w o ły  d. 24. m aja  1841.
P r z y p ę d z i l i :  l )  P inkas T rn a w k e ,  z Noz- 

drzca, 183 w ołów ; 2) S chm ul A lle rhand , z O b er -  
tyna, 213; 3) S alam on T rzeznaw er;  z Mogilan, 50j 
4) A raham  F u h rm a n n ,  z Źnraw na, 100; 5) Deo- 
dat Agopsowicz, z Zadruża ,  150 ; 6) L e i s e r F u l l r -  
m o n n ,  z I ło łobutów , [1 6 4 ;  7) Antoni N o w ak ,  
z B ia ły , 80. M aletn i par ty jam i 467. —  Ogó­
łe m  1413,

K u p i ł ; . JO
ae-tNW

Cena je ­
dnej 
pary 

w w. w.

ra
da

sz

Z tych 
para 

ważyć 
Aogta

zr. | kr. cetnar.

Po najwięlmćj [części
oicsprzedano st. N. 1 .

ł)o Berna i Wiednia st. 2. 208 350 _ 5 10
Maićmi partyj. st. N. 3-
Do Wiednia i Pragi st. 4. 104 SCO _ 2 10 1J4
— dtto. stado Nr. 5. 150 362 30 _ 10 1J2
— dtto. stado N. 6. m 353 „ _ 10
— Berna i Pragi stado 7. 80 370 _ 10 1J2
Małe'mi partyjami . •
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P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Bogdan 
N. , % Galicyi, 200  2) D o b rz a ń s k i , z Galicyi,
97 i 3) Nowak, z B ilic ,  2 4 0 ;  4) M ark . Kriss, 
% Ż u ra w n a  , 16 8 ;  5) M ark .  K r is s ,  z Z u raw na ,  
1 5 4 ;  6) A braham owicz , z e  S tan is ław ow a,  200. 
M a tem i  party jam i 90. —  O g ó łe m  1149.
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zr. | hr. cetnar.

DoWie'dnia st. Nro. 1. 200 410 113J4
—  Wiednia i Pragi st. 1. 93 360 — 4 10
dtto. dtto, st. N. 3. 236 380 — 4 10 1]2
dtto . dtto. st. Nr. 4. 165 370 — 3 10 li^
d tto . dtto. st. N. 3. 
— dtto . na wagę cetn. 

po 40 zr. st. Nr. 6.

152 390 2 11

W  ty m  tygodnia  weszło na  tę  stronę przeż 
etacyję w B i lska  2762  wołów. Z  te j  liczby by ł°  
na  naszym  ta rgu  1413 wołów, zaś po drodze s k ą ­
p io n o  i dalej popędzono  11 4 9  s z tu k ,  i prócz 
le fto je szcze  poszło  do W iedn ia  200  woków h r .  
Stanis ława Skarbka ,  na k tó re  m ia ł  zrobić ugodę 
po 40 zr. w. w. od cetnara . —  Jakość bydła na 
ty m  ta rgu  była bardzo  d o b r a ,  a ceny odpowie- 
dne.  —  Pon iew aż  taxa urzędowa fun ta  wołowiny 
je s t  w tu te jszych  s tronach  n i z k a , a lbow iem  w 
obw odzie  b e rn e ń s k im  7 kr.  a w innych  obwo­
dach  6 kr .  m .  k. ; dla tego też kup co m  tu te j­
szym  cena wołów wydaje się zawsze jeszcze zbyt 
wyeoka, a rze źn ik  m a  się przy tern źle.

Cetnar  wołowiny w W iedn ia  stoi od 39  do 40 
zr .  w. w. , w ed łu g  jakości mięsa .

Na przyszły  tydzień  spodziewamy się taUiejze 
sam ej ilości wołów.

W rocław  d. 21. m aja  1841. Nasz ja rm a r k  na 
w e ł n ę  m o ż em y  ju ż  uważać za rozpoczęty, gdyz 
j u ż  k i lk u  znacznych kupców  przybyło i k ilka p a r ­
ty} kupili ,  do czego ich zapewnie p iękne  wymycie 
w e łn y  zachęciło. Ceny zapłacil i  o 6 do 7 ta la­
ró w  na ce tuarze  w y ż s z e  w porów naniu  z prze- 
Bzłorocznemi, z cego p roducenci pow iuuiby być 
zadow olen i ,  gdyż z te raźn ie jszych  s to su n k ó srh a u -  
d łow ych  n ie  widać pow oda znacznie jszego  pod­
w yższenia  cen. W e d łu g  tego  j a k  się z a n o s i ,  
m o ż e m y  Ba ożywioną k o n k n ren c y ję  l i c z y ć ; ta 
ty lko bow ien i doprowadzić zdo ła  do dobrych  wy­
padków . R onkurency i  tój spodziówamy się z po 
nad  R e n u ,  m n ie j  zaś ze strony Anglii.

(Preussische Handł. Zeitung.

O dzisiejszej ustawie zbożowej 
w Anglii.

Przy  nadchodzących w p a r la m en c ie  angielsk im  
rozpraw ach  we względzie zaproponowanej przez 
lorda R u s s e l l  z m i a n y  u s t a w  z b o ż o w y c h ,  
k ilka słów o historyi tychże ustaw i o sposobie 
w j a k im  one i s tn ie ją , n ie m n ie j  o dom niem anym  
Wpływie, jak i ułatwiony przywóz pszenicy za­
granicznej wywrzeć m oże na ceDy pszenicy an­
gielskiej , będzie tu  zapewne dla czytelników »Ga- 
zety« naszej w swoim czasie. Nie m oż em y  tu 
wchodzić w rozbiór pytania,  o ile finansowe al- 
boli też polityczne względy spowodowały m in i ­
strów do tej p ropozycyi; nie będziem y także roz­
b ierać  widoków stron przy te m  głównie w An­
glii in te resow anych , —  przedm io t ten bow iem  
będzie zapew ne w czasie sam ychże rozpraw par- 
lam entowych dostatecznie wyświecony: nie o m ie ­
szkamy go tedy i w naszej »Gazeeie« w m ia rę  oi>- 
szerności miejsca czy te ln ikom  przedstawić.

Aż do końca przeszłego stulecia Anglija wywo­
ziła od s iebie więcej zboża, niżeli wprowadzała; 
m im o  tego , ju ż  w roku  1670 uznano  dla korzy­
ści rolnictwa po trzebę  cła ochronnego , a to ,  aby 
produkcyjo zboża w kra ju  ja k  najbardzie j pop ie ­
r a ć ,  i interes ro ln ic twa, jako  główną państwa po­
sadę, u trzym ać. — W  sto lat później , w r. 1773, 
gdy rolnictwo wzbiło się znacznie , i tak silnej o- 
cllrony ju ż  u ie zdawało się potrzebow ać, z m n ie j­
szono znacznie cło od zboża do Anglii wprowadza­
nego. Atoli w r. 1 7 9 1 ,  a bardziej jeszcze  w r. 
1804  znowu toż cło podniesione zostało; i t a k :  
gdy cena liwarteru pszenicy doszła 63 szylingów, 
cło od liw arteru  wynosiło 2 4 %  szylingów *); 
wyżej ceny 63 aż do 66 szylingów cło było tylko 
2%  szyi., a dopiero przy cenie 66 szyi. (za kwarter). 
przechodzącej,  eto -czyniło tylko %  szylinga —  
Wojny w nas tępnych  latach popędziły zboże do 
takiej wysokości,  iż od r. 1805 do r. 1815 kwar- 
te r  pszenicy stal na 80 do 120  szylingów, i do­
wóz je j  był w tym  czasie c a łk ie m  wolny. —  O d 
nastania powszechnego pokoju  zachodziły jeszcze 
po kilkakroć zm iany w 'u s ta w a c h  zbożowych, to 
m nie j  to więcej in tereąom  rolnictwa odpowiadają­
ce ,  aż nareszcie w r.  1 8 2 7 ,  m in is te r  l l a n n i n g  
przedłożył parlam entowi b i l , wedle którego p rzy ­
wóz pszenicy zagranicznej m ia ł  być dopiero w te ­
dy dozwolony, gdy krajowa dojdzie ceny 70 szyi. 
za k w ar te r ,  a w tak im  razie cło od liw arteru  
m iało czynić 1 szy i . ; za kaźdem  zaś spadn icn iem  
ceny o 1  szyling, cło m iało  podnosić się o 2 szyi.

*) Jeden kwarter angielski wynosi prawie 2 korce i 
9 garncy polskich; — zaś 1 szyling (czyli 12 
pencc) czyni niemal 29 kr. mon. konw., — albo. 
2 złote polskie.
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Atoli na w niosek księcia W e l l i n g t o n a ,  p a r la ­
m en t przyjął poprawkę tego bilu w ten  sposób , 
aby przywóz wtedy ju z  był dozwolony, gdy cena 
kw arteru  pszenicy krajow ej dojdzie 66 szylingów, 
alo zaś w ta k im  raz ie  m a  wynosić 9 szylingów.

N areszcie  w r .  1828 pod m in is te rs tw em  W e l ­
l i n g t o n a ,  zaprowadzona została ustawa zbożo­
wa, po dziś dzień trwająca. Znany publicysta 
M a c - C u l l o c h  w swej statystyce państwa An­
gielskiego w roku 1837 w ydane j,  tak się w tym  
Przedmiocie wyraża: Z  więzów W ielką Brytaniję 
krępujących, najcięższo są te , k tóre ta m u ją  przy­
wóz zboza z za g ran ic y ; przywóz ten  n ie  je s t  
Wprost zakazany, ale cła zm ieniają  się w stosun­
ku odw rotnym  c e n ,  to je s t :  zmniejszają się gdy 
ceny idą w górę, i znowu powiększają się w mia- 
rę spadania cen. T a k  np. gdy cena kw arte ru  
pszenicy jes t  62  szyb i niżej 63 szyb, cło od 
pszeuicy z zagranicy wprowadzanej wynosi 24 

8 penc. ; — za każdym szylingiem, o który 
cena nas tępnie  się podnosi, clo spada tez o L 
®zyling, i to dopóki cena n ie  dojdzie 67 szylin. 
' uizej 68 szyb , w k tórym  to razie clo czyni 18 
8*ylingów 6 penc. Gdy cena dojdzie 68 szylin.
* niżej 69 szyb, wtedy clo czyni 16  szyi. 8 penc. 
Od tpgo zaś punk tu  gdy się cena kw arte ru  psze­
nicy o 1 szyb podniesie , cło zniżone zostaje na 13 
8i yl. 8 peuc., następnie na 10 szyb 8 p e n c . ,  po- 
'ćrn na 6 szyi. 8 penc.. i na 2 szyb 8. ' p e n c . , —

nareszcie gdy cena dojdzie 73 szyb lub  wy- 
ł fij , clo wynosi tylko i  szyling. *)

Musimy przy tern i to jeszcze dodać , że reg u -  
l°Wanie tych cen odbywa się zawsze według c e n  
! r e ć n i c h  z sześciu ostatnich tygodni obracho- 
" anych, lak np. z tygodniem łitóry się kończył
* dniem  30tytn  kwietnia r . l ) .  cena średnia kw ar­
c u  pszenicy z uplyoionego tygodnia była w Lon­
dynie 63 szyj. 8 penc .,  zaś cena średnia z osta- 
ł°ich sześciu tygodni była 63 szył. 11 penc ; we-

'Wg tego wlec cło od kw arte ru  pszenicy wypadło 
lla 23 szyb 8. penc.

We względzie tego systemu cłowego wyraża 
s,§ M a c - C u l l o c h :  iż Anglija przy stosunkowej 
Sąstości swego za ludn ien ia , aż do najnowszych 
Cisasów nie była w stanie wystarczającej na swe 
Potrzeby ilości zboża za tę cenę p ro d u k o w a ć , za 
 ̂ ? je  z innych krajów dostać może. Gdy te- 
y cło wybacza zboże zagraniczne lak d ługo ,  aż 

C®Dy stosunkowo wysokiemi się staną , przyczy­
ni® się ono do popędzania ccn w górę w latach 

" d o s ta tk u , i w t a k ic h , w których zbiory n ie 
cpsze nad średnie. Z  drugiej zaś strony, w

I) p or . i ewaz psz en i ca  j es t  dla Angl i i  g ł ó w n y m  a r t y ­
k u ł e m  p r z y w o z u  z zagr -micy,  o g r a n i c z a m y  się 
t u t a j  na p o d a n i a c h  o sa me j ż e  pszen icy .

(_Red. Gaz. Lv;ow.)

razie urodzaju  , gdy zbiory b a rd z e  obficie wypa­
dną ,  wywóz staje się n iepodobnym , chyba tylko 
za nader  nizltie ceny; czyli innem i s łow y : gdy 
Anglija m a  niedostatek zboża,  m usi go bardzo 
drogo kupow ać , gdy zaś m a n ad m iar ,  n ie  m oże 
go wywozić jak  tylko za liche  ceny. A tak cło 
jest i dla s tanu rolniczego i dla innych klas szko­
dliw e, a sposób, w k tórym  ono je s t  u rządzone ,  
powiększa jeszcze bardziej znaczne ryzyko 7, h a n ­
dlem zboża połączone. Gdyby cło było s t a łe , to 
Wtedy spadanie cen zboża byłoby je d y n em  nie- 
bezp ieczeóstw em , lttóreby mia! do p rzebycia  k u ­
piec zboże wprowadzający; gdy tym czasem przty 
dzisiejszym sys tem ie ,  ponosić on m usi n ie  tylko 
szkodę ze spadania cen pochodzącą, ale też i owę, 
która właśnie w tak im  razie z bardziej podwyż­
szonego cla wynika,

J a m e s  W i l s o n  w swojem p iśm ie o ustawie 
zbożowej angielskiej m ów i: iż Anglija ' w trzech 
la tach ,  to jest od roku  1837 aż do r .  1839 włącz­
n ie ,  kopić  musiała na swoje potrzebę pszenicy 
zagranicznej za 45 milijonów funtów szterlingów 
więcej,  uiżeli W trzech poprzedzających la tach ,  
w których urodzaj u siebie m ia ła  stosunkowo le-- 
pszy. T c  45 milijonów musiały  być tedy u ję te  
tyrn źródłom wydatku, do których pierwej pły­
nęły; gdy wiec z powodu uby tku  tej su m m y  z 
k ra ju ,  dopytywanie o wszystkie inne artykuły h a n ­
dlu na potrzeby krajowe zm niejszyć się musiało, 
cierpieć na tern m usia ł handel i fab ryk i ,  bo do­
chód ich zmniejszył się w tej samej mierze. -Wy.’ 
nikła tedy ztąd czysta strata dla k ra ju  żadnym  
innym  zyskiem niepowetowana, a to dla tego, ż e  
zawczasu nie można było dostatecznie się zaopa­
trzyć; gdy zaś przyszła chwila notrzeby, m u s ia ­
ło się płacić za obcą pszenicę ceny p r z y k r e , a 
k ra je  zagraniczne, których targi Anglija rap tem  
zwidzala, i od których nie chce  przyjm ować do­
stawy zboża według zasad handlowych roztropnie j­
szych , k ra je  lc m ów ię ,  nie m ają  w takim razie 
odpowiednich korzyści.

Gdy tedy w ostatnich latach in teres fabryk a n ­
gielskie!) domagał się coraz, dobitn ie j ,  jeżli  n ie 
zupełnego zniesienia wszelkich środków ochrony 
ro ln ic tw a, to przynajmniej- modyfikacji  dotych­
czasowych ustaw -zbożowych, tymczasem z d ru ­
giej strony podniosły sio silne glosy za o trzym a­
n iem  teraźniejszego systemu , a to w obronie in ­
teresu właścicieli z iemskich , lakotcż i z ogólnego 
względu politycznego i gospodarstwa krajowego. 
Prawda iż. rozum owania tych ostatnich zasługują 
także poniekąd na u w a g ę , nie m ożna bow iem  
pominąć wielkich t ru d n o śc i , ja k ie  zachodzą w 
zniesienie^ dżijSeiszyeh ustaw 'zbożowych; atoli ż 
drugiej strony i to pewna, że żaden z przeciwni­
ków zmiany dzisiejszej skali clowej ruchom ej,  ua
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m io rn e  stale cło , niu zb il  g run tow nie  przytacza­
nych  w tpj m ie rze  powodów, jak iern i  są: ze j e ­
że li  s ię  zaprowadzi cło stałe , to wtedy handel 
zbożowy wyrtyany będzie z rąk  sam ychżę hap.- 
dlowniltów, i dostanie się ca łe m u  stanowi kupiec­
k ie m u  , że będzie można zboże z odleglejszych 
i tańszych sprowadzać krajów, — że dopływ  zbo ­
ża  będz ie  regularniejszy i nieprzerw any, — że 
osunięty zostanie wszelki powód wstrzymywania 
od sprzedaży tego zboża, które się j u ż  do k ra ju  
dostało , —  i ze wszelkie przedsiębiorstwa gospo­
darcze przybiorą więcej pewności i regularności,

T ak ie  c ł o  s t a ł e  p roponu je  dzisiaj p a r la m e n ­
towi rn in is te ry jum  angielskie, i to według oświad­
czenia lorda l i u s s e ł ,  od kw arte ru  pszenicy 8 
azyłingów, żyta 5 szyi., ję czm ien ia  4 szył. 6 peuc.,  
a od k w ar te ru  owsa 3 szyi. 4 peuc. M ioisteryjuin 
u t r z y m u je ,  iż przez ten krok uie u jm ie  dotych­
czasowej ochrouy in te resom  rolnictwa, i owszem , 
m a  to być środk iem  dalszego popierania tychże 
interesów, w dowód czego przytacza, iż według 
wszelkiego podobieństwa cena kw arte ru  psz,enicy 
W A nglii ,  t rzym ać  się będzie między 50  i 60 
szylingów. Jeżli r achunek  ten  okaże się s łusznym , 
to  cena ta wyrównywałaby dzisiejszej średniej ce ­
n i e ,  która za lat s iedm  aż do końca roku  1835 
obliczona , 56  szył. 3 peuc. wynosiła. Minisie- 
r y ju m  augielskie nie m a  na m yśli  zniżyć wogó- 
l e  ceny zboża w Anglii,  a le chce zapobiedz cza- 
»owej d ro ż y z n ie , co ile się zdaje wywrzećby 
musia ło  korzystny w pływ na ceny głównych 
środków żywności dla klasy roboczej.  Jeszcze i 
inny  m a  być p rzy lem  zam iar,  to je s t ,  aby z tego 
m ogły  m ieć  zysk i fabryki augielskie ,  których 
los od nie jakiego czasu bardzo zatrważać zaczyna; 
je s t  bow iem  nadzie ja ,  że ułatwiony przywóz re ­
gularny zboża,  spowoduje kraje zagraniczne do 
bran ia  więcej wyrobów fabrycznych angielsk ich ,  
w zam ian  za dostarczano produkty.

Zachodzi też p rzy tem  pytan ie ,  ja k i  wpływ wy­
wrze proponowana zm iana ustaw zbożowych , na 
konkurency ję  pszeuicy angielskiej z ową z zagra- 
uicy sprowadzaną. M a c - C u l l o c h  w swej sta­
tystyce uważa Gdańsk za najważniejszy port do 
wywozu zboża ,  nie tylko w P rusiech  , ale na ca 
lej kuli z iem sk ie j ,  szczególniej też dla pszenicy 
najlepszego g a tu n k u ; a właśnie z Pruss  dostaje 
Anglija w la tach n ieurodzaju więcej zboża, niż z 
jakiogobądź innego ltraju. Gony średnie  p szen i­
cy w sam ym że  Gdańsku najczęściej są niższe od 
cen średnich  w Prussącli Wschodu ich i Zacho­
d n ic h ,  • lak :  cena szolła pszenicy w Gdańsku 
wzięta średuio z 14 lat (od roku  1826 do lo k u

1839 włącznie) wynosiła gr. <r», co na  mii***
rą  i pieniądze angielskie  obrachowane, czyni 2 8 / /» 
szylingów za kw arter.  Dodawszy (J° lego koszta 
t ran sp o r tu ,  k tóre  według podań angielskich śrfl' 
dnio na 10 szylingów od kw arteru  przyjąć możną, 
nareszcie licząc cło na 8 szylingów, pokazuje się, 
iż kw artor  pszeuicy z Gdańska do Anglii posłanej, 
m óg łby  być przt-dany 7,0 4 4 %  szylingów. *) Gdy 
jednak  przypuścić w ypada, że ciągły lubo tylko 
m ie rny  w.ywóz do Anglii,  podniósłby nieco ceny 
pszenicy w Gdańsku, to u trzym ywanie  lorda Ru s -  
s e l ,  iż pszenica angielska przez konkurency ję  za­
granicznej nie spadnie niz,:j 50  szylingów za kw ar '  
ter, u trzym ywanie to m ów ię m a za sobą prawdopo- 
dobieóstwo, zwłaszcza gdy zważymy, że Anglij® 
dostaje także pszenicę z B rao d e b u rg i i , P o m o rz a ,  
W>stfalii i t. d . ,  w których to prowincyjach cc­
ii y średnie  są wyższo, niż owe, któreśmy za Gdańsk 
przyjęli- —  Mówimy tu o cenacli średnich  z po* 
wnej liczby la l ,  bo gdybyśmy niektóre p ° j e'  
dyńcze droższe lala. przytoczyć chc ie l i , to w takich, 
ceny średuic jednoroczne dochodziły znacznej wy­
sokości. T ak  np.  w r. 1859 k w ar te r  pszenicy W 
Prussach W schodnich i Z achodn ich  mial cen? 
średnią  37 %  szyk, w Saksonii 39  szy i . ,  w W est '  
łalii 43 %  3zył. Atoli te ceny spowodowała nagi* 
potrzeba w Anglii, co przy  ciągle o tw artym  do­
wozie m iejsca by rnieć nie mogło, lładź co bąd* 
rac h u b ę ,  ja k ą  rn in is te ry jum  angielskie we wzglf '  
dzie cen p rzypuszcza, zawsze jeszcze uważać mu.' 
simy za zagadkę, którą dopiero doświadczenie la* 
ltiiku rozwiązaćby mogło.

*) Właśnie gdy niniejszy artykuł pod prasę dajemyt 
dochodzi nas ośw iad C 2 C u ie  starszyzny stanu kupiccJ 
kiego w  Gdańsku, przeciw powyższćj zbyt nizkic) 
rachubie cen średnich pszenicy w Gdańsku. I tal<: 
ci kupcy utrzymują , iz powyższe ceny wyciągnie' 
nc z tabel statystycznych, są to ceny pszenic? 
k r a j o w e j ,  która do wysyłek zamorskich nic je* 
przydatna , albo tez wprzódy uiusi być czyszczona 
przerobiona, i najczęściej z polską lepszą pszenj' 
cą pomieszano, co jej koszt bardzo znacznie f °  
nosi. Zaś p o l s k i c ' j  pszenicy, która dla s"je' 
jakości najwięcej i jedynie prawic z Gdańska “jj 
Anglii wysyłana bywa, cenę średnią z ostatnie 
kilkunastu lat,  przyjąć można na 35 szylingów * 
kwarter na miejscu w Gdańsku. Utrzymywanie lê  
dy lorda R u s s e l  w lej mierze zdaje się M 
wcale słuszne.

(Przyjo. Red. Gaz. LwoW-7
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J u t r o :  Człowiek z Czarnego Lasu ,  dramat w 
aktach.
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